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Trudna droga. porozum'enia z Bolszewją, 


Deklaracja rządu polskiego. 


Warszawa, 25 sierpnia (PAT). Deklaracja rzą: 
du polskiego. Zwycięstwo wojsk polskich wni» 
czem nie zmieniło stanowiska rządu polskiego 
w Sprawie zawarcia pokoju. Trwały sprawia 
dliwy i honorowy pokój był celem, który przy- 
świecał rządowi polskiemu w dobie najmie" 
kszego nieheznieczeństwa, zagrażającego pań« 
stwu przez najazd bolszewicki. Delegacja wy: 
słana wówczas do Mińska zaonatrzona była 
w instrukcję, mające doprowadzić do rozeimu 
i goh walenia preliminarjów takiego właśnie 
pokoju. 

Ta sama delegacja z niezmienionymi in. 
strukcjami nadal czyni wysiłki dla uzyskania 
rozejmu i pokoju i wniczem nie zostzła za- 
chwiana niezłomna decyzja rządu polskiego 
załaiwienia w sprawiedliwy Sposób zatargu 
z rządem bolszewickim. 

Przeciwko narodowi rosyjskiemu wojny nie 
prowadziliśmy i nie prowadzimy, ani też nie 
pragniemy zawładnąć cudzemi ziemiami, ale 
przeciwnie uważamy przyjazne współdziała: 
nie z rządem rosyjskim na podstawie stałej 
pacyfikacji Europy wscliodniej, Usifóowania te 
będą jednak daremue, jeżeli komunikowasie 
się rządu ae z delesacją w Mińsku bę- 
dzie nadal napotykało na trudności technicze 
me w wymianie depesz i wysyłaniu kurjerów, 

Rząd polski wymaga przeto, aby przy to- 
czących się układach w Mińsku usunięto 
wszelkie trudności komunikacyjne, gdyż tylko 
bezpośrednia i ścisła komunikacja rządu ze 
swą delegacją może stworzyć warunki do do- 
| je YSY rokowań do pomyślnego rezul- 


Prezydent ministrów WITOS. 


Warszawa, 25 sierpnia. (Pat.) Ministerstwo spraw zagranicznych 
komunikuje: ` 

Komunikacja s naszą delegacją pokojową w Mińsku napotyka 
w dalszym ciągu na trudności, Szeregu depesz nie otrzymaliśmy, a 
nadeszłe są ozęścią zniekształconą i niezrozumiałe. Ponieważ w tych 
warunkach nie może być mowy o niezbędnej dla prowadzenia roko- 
wań w komnnikacji bezpośredniej, minister spraw zagranicznych we- 
zwał telegraliocznie przewodniczącego delegacji Dąbskiego aby spot- 
kał się x członkami rządu w Brześcia Litewskim i zdał relację o 
przebiega rokowań. W oczasłe nieobaoności przewodniczącego dele- 
gacji zastępować go będzie podsekretarz stanu Wróblewski. 


WARSZAWA, 25 sierpnia. (Pat.) Wydział prasowy mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych komunikuje: 

Treść radjo depeszy wysłanej przez ministerstwo spraw 
zagranicznych do wszystkich biur prasy zagranicznej: 

Wobec zapewnienia sowietów, że zarządzone będą wszy- 
stkie niezbędne środki dla ustalenia bezpośredniej komuni- 
kacji pomiędzy rządem polskim a jego delegacją w Mińsku, 
ta ostatnia pozbawiona jest prawie zupelnie kontaktu z War- 
szawą. Sami zresztą kolszewicy przyznają, że polska stacja 
radjotelegraficzna w Mińsku nie może działać z powodu zbyt 
wielkiej ilości stacji bolszewickich na terytorjum wojennym. 
Ponadto bolszewicy ograniczyli działalność tej stacji do 4 
gočzin na dobę, Wskute* tego wszystkie depesze do Moskwy 
dochodzą do Mińska lub o Warszawy z kilkudniowem o- 
późnieniem, lub nie dochć lzą wcale. Radjo Nr. 1 delegacji 
polskiej w Mińsku nadeszio do Warszawy w dwa dni po 
radio Nr. 2 i po pięciu dniach od daty nadania w Mińsku, 
Radjo Nr. 5 nadeszło po radjo Nr. 4, zaś radjo Nr. 8 wcale 
nie nadeszło. Radjo, zawierające 15 punktów bolszewickich 
warunków pokojowych, wysłane z Mińska pod datą 20 sierp 
nia nadeszło do Warszawy dopiero 24 sierpnia. Również w 
komunikacji przez kurjerów bolszewicy stawiają przeszkody. 
Kurjer, wysłany 20 b. m., przebył linję frontu 21 b. m, a 
24 nie przybył jeszcze do Mińska. 

Ze względu na przytoczone wyżej fakty, rząd polski wi- 
dzi się zmuszony zwrócić powszechną uwagę na stawiąne 
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mu trudnośól i przeszkody, Swobodną i bezpośrednią komu= 
nikację z Mińskiem uważamy za podstawowy warunek nor= 
malnego przebiegu negocjacji z delegacją sowiecką. Opiera- 
jąc się na słuszności swych rewindykacji, oraz ofiejalnem 
oświadczeniu sowietów dania rządowi polskiemu możności 
swobodnego komunikowania się ze swą delegacją, rząd pol- 
ski zrzuca z siebie całkowitą odpowiedzialność zą skutki 
mogące stąd wyniknąć. Stwierdzamy, że w tych warunkach 
nie można prowadzić rokowań z dobrym skutkiem i osiąg- 
nąć wzajemne porozumienie, oraz konkretnego rezultatu na 
konferencji w Mińsku. O ile nie nastąpi znaczne polepszenie 
komunikacji, rząd polski będzie zmuszony zaproponować de- 
legacji sowietów zmianę miejsca rokowań celem dania moż- 
ności rządowi połskiemu swobodnego i bezpośredniego ko- 
munikowania się ze swą delegacją. 


Depesza Polski fo rzadu franti- 
skiego, 


Warszawa, 25 sierpnia. (PAT) 
Wydział prasowy ministerstw: 
spraw zagranicznych komudikójoł 

Na gratulacje rządu francuskie 
go przysłaną Naozelnikowi Pań- 
stwa za pośrednictwem ambasados 
ra Juseranda wysłało natoa 
spraw zagranioznych następując: 
depeszę: p i 

Hr. Zamoyski, poseł polski w. 
Paryżu, Naczelnik Państwa upo- 
ważnił mnie do przeslania za poe 
średnietwem pańskim serdecznego 
podziękowania panu prezydentowi 
ministrów oraz ministrowi spraw 
zagranicznych  Millerandowi ia 
przesłane w imieniu rządu fran= 
cuskiego powinszowania z powo” 
du odniesiooego przez nas wiele 
kiego zwycięstwa, które wybawie 
ło kraj nasz od najazdu okrutne- 
go wroga. Polska nigdy nie s8- 
pomni, że Francja w chwili tak' 
wielkiego niebezpieczeństwa tae, 
grażającego tak niedawno. odzye 
skanej wolności Polski okazałą 
jej pelne poparcie moralne, sta- 
Jąc na straży klanzul traktatu 
Wergalskiego oraz udzielając tak 
Wydatnej pomocy w dzielnych ge- 
lerałach Í oficerach francuskich, 


Podpisano: Sapieha. 


W pmowiiywaniń kampani złmowej 


Netten, 24 sierpnia (PAT) — 
Radjo. — Prasa niemiecka pods- 
je doniesienie z Hagi, wedle któs 
rego przygotowania francuskiego 
ministerstwa spraw wojskowych 
mają świadczyć o tem, jakoby żae 
nosiło się na przedłużenie w 
ny polsko-rosyjskiej na kam 
nję piirat Y W największym 
poroie wojennym francuskim Pre 
gotowuje się wielkie zapasy dlé 
zaopatrzenia Polski przeź 
Gdańsk, a Wrangla przez Sewa- 
stopol. 


nferrowanie bolszewików w Pracach 
Wschodnich. 


Gdańsk, 25 sierpnia. (P.A.T) 
„Danzirer Zeitung" donosi: W 
dlug obliczeń urzędowych do date 
wozorajsze: o przeszlo granicę Praw 
Wschodnich około 80,000 żołnie= 
rzy bolszewiokich, którzy zostal 
internowani, 


W miejscowościach pomorskich, uwal- 
nionych od wroga. 


Poznań, 25 sierpnia. (PAT) 
„Głos Poranny* donosi, że w nie* 
dzielą minister byłej dzieloiey 
pruskiej, w towarzystwie woje= 
wody pomorskiego, Brejskiegoy 
zwiedził południowe powiaty wos 
jewództwa pomorskiego, które 
wojska nasze oczyściły z najazda 
bolsżewickiego. i rzejeżdżając ko, 
lejno miejscowości Wąbrzezno« 


(Telefonem od naszego koresp. warsz.). 


Z kół politycznych dowiadujemy się, że Rada ministrów zasta- 
nawiała się nad następującymi trzema wnioskami: 

i) Całkowite odwołanie delegacji pokojowej 
Mińska 

2) Propozycja zmiany miejsca rokowańj 

3) Zmiana składu personalnego delegacji poko» 
jowej. 

Bada nie powzięła żadnych definitywnych decyzji, a tylko wazy- 
stkie wnioski, jak zwykle przekazala Radzie Obrony Państwa. 


Chorsea, 25 sierpnia. (P. A. T.). Rądjo. „Dsily Chroniele* po- 
dając treść depeszy. Lloyd George'a i Giolitti'ego do Milleranda pi- 
sze, że z telegramu wynika, iż wkrótce odbędzie się spotkanie Wszy- 
atkich trzech mężów stanu i że spotkanie wzmocni jeszcze usiłowa- 
nia w kierunku sprowadzenia pokoju w Europie. Warszawski kore 
spondent tegoż dziennika pisze, że wskutek zwycięstwa poł- 
suisgo delegacja bolszewicka w Mińsku zmodyfiko= 
wała znacznie swe warunki. 


Londyn, 25 sierpnia. Otrzymano ta radjo z Moskwy, w którem 
rząd bolszewicki częściowo przyznaje Się, że istnieją trudności w 
komunikowania się polskiej delegacji pokojowej z Mińska z War 
szawą. W radjo powiedziano, że delegacja polska może komuniko- 
wać się z rządem warszawskim tylko w określonych godzinach. Po- 
rozumiewanio się w innych godzinach rząd sowiecki musiał położyć 
tamę z obawy, aby do Warszawy nie telegralowano tajemuio woj- 
skowych. 


Zwycięska kontrakcja na całym froncie. 


Warszawa, 26 sierpnia (PAT). Komunikat sztabu generalnego 
wojsk polskich z dnia 26 sierpnia: 

Front północny: Oddziały nasze pierwszej | piątej armji w dal- 
szym ciągu oczyszczają swój rejon z niedobitków wojsk sowieckich, 
które porzuciwszy broń błąkają sią w okolicznych lasach, — Część 
wojsk nieprzyjacielskich, nie mogąc się przebić przez kordon na- 
szych oddsiałów, przechodzi wraz s majątkiem wojskowym granicę 
niemtecką. Komitet bolszewicki z Działdowa, który uciekł z miasta 
do Niemiec, został wojskom naszym wydany i oddany pod sąd do- 
raźny, Oddział pościgowy, wysłany w kierunku Myszyńca, przywiózł 
jako zdobycz. 4 działa. 

Front środkowy: W walkach na północ od Ostrołęki ósma dy- 
wizja piechoty wzięła 600 jeńców, oraż znaczną zdobycz.. Oddział 61 
pulku piechoty, wyslany na zachód od linji rzeki Tisy, wziął 5 ar- 
mat, 25 karabinów maszynowych I kilkudziesięciu jeńców, 

Dnia 24 b. m. o godzinie 16 wojaka nasze zajęły Osowiec. — 
Bzozogółów narazie brak. $ 

Na reszcie frontu lokalne walki. 

Grupa wypadowa majora Jaklioza zajęła Równo (na południowy 


wschód od Opalina), biorąc 20 karabinów maszynowych, jeńców i Golub,  Brodnicę i  Liczbark, 
konie. stwierdził minister  zuakomitą 
podstawą miejscowej ludności, 


Front południowy: W rejonie Mostów Wielkich jazda nasza po 
krótkiej waloe na białą broń rozbiła 72 brygadę sowiecką, biorąc 
kilkadziesiącin jeńców, w tej liczbie szefa sztabu brygady, Zdobyto 
8 karabinów maszynowych, oraz 40 wozów » materjałem wojeńńtym. 

Oddziały nasze, operujące na waehód od Lwowa po ostrej wal- 
ce zająły Zabodrze i Przemyślany. 

Na południowym skrzydle lokalne utarczki s patrolami jazdy 
nieprzyjacielskiej, które docierają do rejonu Mikołajowa. 

4rmja geuerała Pawlenki obsadza linją Dniestru. 

Naczelne dowództwo wojsk polskich. 
Sztab generalny. 


która brała czynny udział w od- 
parciu wroga, 


Rola Polski i Rosji w Mińska. 


Chorsea, 26 sierpnia. (PAT) 
Radjo, W sprawie pertraktacji 
w Mińsku gazety angielskie, pod-| 
nosząć sukcesy wojsk polskieb, 
zaznaczają, że Rosja nie wys! «4 
puje teraz jako zwycięska i, 
role obu stron zmiekiły sią rać j= 
kalnie, 


Liga narodów o Polste. 
Paryż, 25 sierpnia. (P. A. T.). 
vas. „Temps“ pisze, że Rada 
gi narodów pod przewodnictwem 
Quinenesa de Leona uważa, że Li- 
a narodów niema jesze władzy 
a ministracyjnej tej jaka będzie 
po ustaleniu konstytucji. Mooar- 
stwa sojusznicze mają dostateczną 
władzę, aby przedsięwziąć wszel- 

le środki w kierunku zapewnie- 
nja Polsee praw przyznanych jej 
traktatem wersalskim. 


Radost Watykanu. 


Rzym, 25 sierpnia, (PAT), Hav. 
Watykan wyraża Rag) radośó z po- 
wodu, że byt Polski jest zapewnio- 
my i że niebezpieczeństwo inwazji 
bolszewików do Europy zostało u- 
sunięte. 


U ame 
Warszawa, 25 sierpnia (PAT). 
Wydział prasowy min. spraw za- 
nicznych komunikuje: Starostwo 
ewskie donosi, że niermoy w 
jalborgu rżną polaków. 
Sytuacja trudna, bo ludność po- 
wiatu tczewskiego rwie się do akcji 
odwetowej. W Biskupicach w Pru- 


sach wschodnich aresztowano bez 
powodu siedmiu polaków. 


Mominacja. 


Warszawa, 25 sierpnia. Gene- 
ralnym delegatem rządu na Sląsk 
Cieszyński zostął mianowany p. 
Duda. ad 


RA 
Wiet w Somwa. 

Sosnowiec, 26 sierpnia. (PAT) 
We wtorek o godzinie 6 wieczo- 
rem odbył się w Sosnowcu wielki 
wiec manifestacyjny pod gołem 
niebem w sprawia Śląska Górne- 
go, wojny 1 pokoju. W wiecu wzię: 
ło udział 20,000 osób, przemawiali 
posłowie Pietrzyk i Tomozak oraz 
redsktor „Głosu Pracy* Lenarto- 
wioz. Przedłożone rezolucje u- 
ohbwalono jednomyślnie. 


Subskrybcja pożyczek państwowych. 


Warszawa, 25 sierpnia. (PAT). 
Ministerstwo skarbu komunikuje: 
Na zasadzie rozporządzenia mini- 
stra skarbn z dnia 18-go b. m. 
Termin subskrypcji pożyczek pań 
stwowych krótko i długotermino- 
wych (Pożyczka Odrodzenia) z ro- 
ku 1920 został przeołużony do 
duta. 30-go września b. roku włą- 
oznia. 


Koleje działdowskiego sowdepu. 
: (Telegram własny „(iłosu Polskiego“). 


Mława, 26 sierpnia. „Dowiadujemy się z wiarogodnego źródła, 
iż w Działdowie, wkrótce po zająciu go przez bolszewików, nastąpił 


przewrót sowiecki, dokonany z 
Mtworsono Bowdep lokalny. W 


przez wojska polskie sowdep uciekł do Niemiec. 


pomosą komunistów niemieckich. 
przededniu odebrania Działdowa 
Wezoraj został on 


aresztowany przez władze niemieckie í wydany w ręce władz pol- 


kich. 


Rezultaty konferencji w Lucernie. 


0 warmukach bolszewickich. 


Stoją one w sprzeczności z na- 
rodową niezależnością Polski. 


Wiedeń, 24 sierpnia (PAT) — 
Reójo. W. B. K. donosi: Szwaj- 
earska Agencja prasowa w Luoer- 
nie podaje oficjalny komnanikat o 
rokowaniach między Giollittim i 
loga Georgem, z którego wynika, 
0 rządy angielski i włoski są 

zopełniej zgodne co do ko 
ułóż ności możliwie szybkiego 
przeprowadzenia pokoju w Ca- 
łym świecie. Przedewszystkiem 
należy dążyć do zawarcia poko- 
ju między Rosją a pozostałemi 
państwami, w przeciwnym razie 
atmostera całego świata -przesy- 
oona będzie wrzeniem. Rząd an 
gielski i włoski poczyniły kroki, 
aby doprowadzić do pokoju mię- 
dzy Rosją a innemi państwami, 
jednakże rząd sowiecki, wbrew 
swym przyrzeczeniom, pragnie 

zucić warunki, które z na- 
dową niezawisłością Polski są 
gprzeczności. 


Lloyń George i Giolitti o warnnkach 
sowieckich. 


__ Paryż, 26 sierpnia. (PAT) Hav. 
Dzienniki zamieszczają depeszę z 
Lucerny, według której Giolitti i 
Lloyd George określili swoje 
stanowisko w sprawie polsko-ro 
myjskiej. Mimo nacisku ze strony 

skich i angielskich ekstermi- 
stów, musieli kierownioy obu 
rządów wziąć pod uwagę głębokie 
zmiiany, jakie zaszły w sytuacji 

kowej, % powódu zwy- 
cłęsiw polskich. 

“Lloyd George i Giolitti zgo- 
dzili się na to, że warunki po- 
kojowe postawione swego czasu 
przez sowiety, nie nadają się 
Obecnie do przyjęcia. 


Lloyd George za zwycięską Polską. 

Nauen, 25 sierpnia, (PAT). Rad. 
„Deuischa Aligem, Ztg.* donosi z do- 
brze pointormowanego źródła z Lu- 
cerny, że Lloyd George po otrzyma- 
mii ostatnich warunków pokojowych 
Rosji dla Polski, zmienił catkowl- 
cie swe stanowisko wobec kwe- 
stji rosyjskiej. Lloyd George 
jest zdania, Że dalsze pertrak- 


tacje zj]Moskwą za pośrednictwem 
Kamieniewa są niemożliwe. Od- 
powiedź Lloyd Georgea nie jest 
skierowana przeciw sówieckiej for- 
mie rządu, lecz fakt, że Moskwa 
próbowała także swą formę rządu 
narzucić rządowi angielskiemu unie 
możliwia z nią stosunki. Postano= 
wiono wysłać do Moskwy ulti- 
matum, na które odpowiedź ma 
być nadesłana w ciągu tygodnia. 
W razie nieprzychylnej odpo- 
wiedzi koalicja będzie pomagała 
armji polskiej. Warunki traktatu 
pokojowego zapewniają Polsce 
przewóz materjałów wojennych 


|przez Gdańsk. Postanowiono, że 


Anglja i Włochy w porozumieniu 
z rządem francuskim podejmą akcją 
potrzebną dla zapewnienia Polsce 
swobodnego korzystania z portu i 
dróg obszarn gdańskiego. Prasa nie- 
iniecką wyraża zdanie, że postano- 
wienia powyższe oznaczają sukces 
polityki rządu francuskiego, 


Telegram Lloyd George'a do s0- 
WlełóW. 


Chorsea, 25 sierpnia, (P.A.T.). 
Radjo. Telegram engielski podaje 
treść komunikatu przesłanego rzą- 
towi sowietów jako rezultat kon- 
terencji Lloyd Georga z Giolittim 
w Lucernie. W najważniejszych 
punktach komunikat mówi, że mo- 
żna stanowczo stwierdzić z ubo- 
lewaniem, że rząd sowiecki chce 
narzucić Polsce warunki niezgo- 
dne z jej niepodiegłością. Rząd 
polski powstał z wyborów calej 
ludności bez różnicy klas. Repre- 
zeutuje on cały naród a nie jedną 
klasę, podczas gdy Rosja chce 
Polsce właśnie narzucić rząd je- 
dnej klasy, w takich warunkach 
żaden rząd wolnego kraju nie 
może uznać oligarchji jaką są 
sowiety, ani teź z nim pertrakto- 
wać. Komunikat wskazuje na to, 
że cały Świat na wschodzie i za- 
shodzie spragniony jest pokoju. 
Jednakże pokój musi być oparty 
na podstawie zupełnego użuania 
wolności narodów. „Daily Chroni- 
cle“ pisze, iż komunikat został 
wysłany drogą telegraficzną do 
rządu rosyjskiego i uprasza o od- 


Czwartek 26 sierpnia 1530 r. 


powiedź przed końcem bieżące- 
go tygodnia. 


Ronierencje premjerów koalicyjnych. 


między Lloyd Georgem, "Lilleran- 
dem i Giolittim nie jest przewi- 
dziana. Millerand spotka się z Gio- 
littim w Aix] les Bains w połowie 
września. Konferencja Milleranda 


Paryż, 25 sierpnia, (P. A. T.).|z Lloyd Georgem odbędzie się 


Havas. Konferencja bezpośrednia 


później. 


Sytuacja na Górnym Siąsku. 


Bytom, 24 sterpnia. (PAT) — 
Opanowywanie Górnego Sląska 
przez polaków odbywa się. prze- 
ważnie spókojnie." Koleje, tram- 
waje, poczty i telegraty funkcjo- 
nują, w szkołach odbywa się nau- 
ka, w urzędach załatwić się bio- 
żące sprawy. Nie widać głośnej 
buty pruskiej, która się przedtem 
zaznaczała, Połączenie telefonicz- 
ne między Górnym Sląskiem, a 
Warszawą jest utrzymane, Jedy- 
nie urząd telefoniczny w Katowi- 
cach utrudnia Polskiej Agencji 
Telegraficznej w Bytomia rozmo- 
wy.a Warszawą. 


Bytom, 24 sirpnla (PAT) — 
Pisma górnośląskie donoszą, że 
we Wrocławiu napadli niemcy 
dnia 23 b. m. na ołicerów fran- 
cuskich. Stadenci niemieccy po- 
przecinali opony u samochodów, a 
następnie rzucili się na ofice- 
rów, których policja niemiecka 
musiała bronić. 


Bytom, 24 sierpnia. (P, T. T.) 
We wtorek popołudniu przybyła 
do misji sojuszniczej w Opolu de- 
putacja polskich organizacji ro- 
botniczych, która w imienios traj- 
kających robotników przedłożyła 
jeszeze raz żądania robotników, — 
Dotychczas delegaci nie powróci- 
li z Opola, są jednak pewne dane, 
że „Sicherheitsweht* zostanie o- 
statecznie nsuuięta. 

Dnia 28 b. m. utworzona zo- 
stałą w Katowicach, pod kierun- 
kiem kapitana francuskiego L'Al- 
anne, komisją kwalifikacyjna, zło- 
żona z trzech polaków i trzech 
ntemców, w celu zorganizowania 
po miastach i gminach straży 0- 
bywatelsktej, złożonej z polaków 
i uiemców, stosunkowo do pro- 
centu ludności. 

Wedlug Informacji „Oberschle- 
siche Zeitung* straż ma być tak 
liczuą, jak liczną była „Sicherheis 
wehr“ w danych miejscowościach. 
We wtorek odbył w tym celu kon- 
troler koalicyjny'powiatu bytom- 
skiego, major angtelski, Orley 
konferencję w tej sprawie z przed 
stawicielami gmin tego powiatu. 
O takich, samych konferencjach 
donoszą z Pszczyny, Rybnika i 
Zabrza, 


Bytom, 24 sierpnia, (PAT) — 
Polska samochrona opanowała ca- 
ły powiat Gliwicki z wyjątkiem 
samych Gliwic, oraz miasteczek 
Sosnicawice, Pytkowice i Teszek, 
jest jednak nauzieja, że i te mia 
Steczka zostaną opanowane naj- 
dalej 25 b. m. Również opano- 
wauo powiaty pszczyński i ry- 
bnicki, skąd koalieyjni naczelnicy 
powiatów (obaj włos, musieli m 
sunąć „Slcherheitsyehr* dla u- 
trzymania spokoju. 

W powiecie rybnickim ogło- 
szony został stan oblężeńia Po- 
lacy oddają broń wojskom koali- 
oyjnym, po otrzymaniu zapewnie- 


mia, że zielona policja zostanie u- 
sunięta, 

Bytom, 24 sierpnia (PAT) — 
Kontroler koalicyjny w Bytomiu 
zawiadomił offejalnie pierwszego 
burmistra Bytomia, ! przedstawi- 
cieli komitetów plebiscytowych 
polskiero 1 niemieckiego, że 
„Sioherheltswehr* będzie usunięta 
i zostanie utworzona policja ple- 
biscytowa. 


Bytom, 25 sierpnia (PAT). Nie- 
miecka partja robotnicza grozi ge- 
neralnym strajkiem robotników nie 
mieckich na wypadek niespełnienia 
ich żądań, dotyczących rozbrojenia 
polaków i wzmocnienia Sicher- 
heitswehru. Strajk ten mógłby być 
tylko częściowy, t. j. kolejowy, 
ponieważ w czasie ostatniego straj: 
ku niemieckiego niemcy zatrzymali 
ruch dwuch centrali elektrycznych 
na Górnym Sląsku W Chorzelo- 
wie i Zabrzu, polacy opanowawszy 
te gminy, wzięli pod swą opiekę 
obie gazownie. 


Rad niemiecki o rohu na Górnym 
Sląska, 


(Tel wł. „Gł. Polsk.*). 

Berlin, 25 sierpnia. Pismą ber- 
lińskie podają całkowity tekst noty 
niemieckiej do ententy w sprawie 
Górnego Sląska. P. A. T. podała 
ten tekst w. streszczeniu zupełnie 
spaczanem. 

Nota niemiecka na wstępie usi- 
łuje dowieść, że ruch na Górnym 
Sląsku został wywolany przez wła- 
dze polskie, a dalej oświadcza, że 
wydaje mu się nieprawdopodobień- 
stwem, aby tak poważna figura, 
iak gen. Lerond. mógł zarzucić rzą- 
dowi niemieckiemu wywołanie roz- 
ruchów na Górnym Sląsku. 

Przeciwko takiemu oskarżeniu 
rząd niemiecki kategorycznie pro- 
testuje. Na zakończenie rząd Rze- 
szy zwraca się do aljantów z proś- 
bą, aby objęli istotną kontrolę na 
terenie plebiscytowym górnośląskim 
tak; aby możliwem było normalne 
życie gospodarcze w tym okręgu. 
mającym tak doniosłe znaczenie dla 
życia. ekonomicznego całego świata 


Stanowisko Mnglji w sprawie Gir- 
nego Sląska. 


(Tel. wł. „Gł. Polsk.*). 


Berlin, 25 sierpnia, „Berliner 
Tageblatt* donosi, że jakoby agen- 
cja Reutera rozesłała następujący 
półurzędowy komunikat angielski 
w sprawie Górnego Sląska: 

„Jak widać z raportów władz 
francuskich, rząd niemiecki zacho- 
wuje się zupełnie lojalnie wobec 
wydarzeń na Górnym Sląsku. Wo- 
bec tego rząd angielski nie widzi 
żadnych podstaw do zmiany swo- 
ich zobowiązań, zaciągniętych wzglę- 
dem Górnego Sląska w traktacie 
wersalskim“, 


Q „neutralność“ Gdańska. X 


Stanowisko Sir Towera zachwiane 


Gdańsk, 25-go sierpnia (PAT). 
„Deutsche N. Nachr.*, omawiając 
dzisiejsze położenie sprawy gdań- 
skiej, wyraża uznanie i wdzięcz- 
ność sir Towerowi, który kilka- 
krotnie uznał suwerenność Gdań- 
ska, Dziennik wyraża nadzieję, że 
sir Tower pozostanie na swym sta- 
nowisku aż do zawarcia konwencji. 
Wbrew tym zapatrywaniom stwier: 
dzić należy, że w tutejszych kołach 
wpływowych mważają stanowisko 
sir Towera za zachwiane i spo- 
dziewają się ustąpienia jego w naj- 
bliższej przyszłości. 


0 stanowisko repnbliki głafgkiej. 


Paryż, 26 sierpnia. (PAT). Hav. 
„Temps* stwierdza w artykule, oma- 
wiająo Tm sprawę (Gdańska, że nie 
może być mowy o żadnej opozycji 
ze wzuylądów neutralności, ani © 
jakichkolwiek innych przeszkodach 
w transportowaniu materjałów, któ- 


re Polska sprowadza. Na zarzut, że 
konwencja polsko-gdańska nie zo- 
stała jeszcze opracowana, odpowiada 
dziennik, że sprzymierzeńcy, któ: 
rym niemcy odstąpili Gdańsk, mają 
prawo przedsięwzięcia działań, ja- 
kie uważają za stosowne, dopóki 
Gdańsk nie otrzyma organizacji, 
przewidzianej traktatem pokojowym. 
Siła musi ustąpić przed prawem. 
Jeżeli komisarz Power niema dosta- 
tecznej władzy, to nie może być za- 
stąpiony przez kogo innevo. „Temps* 
spodziewa się, że Anglja nie będzie 
przeszkadzała w tej sprawie. 


Uoyd George a strawa. neotralności 
Gdańska; 


Lucerna, 25:go sierpnia (PAT). 
W rozmowie z dziennikarzami Lloyd 
George na zapytanie w- sprawie 
Gdańska, odpowiedział, że unie- 
możliwienie Polsce swobodnego ko- 
rzystania z portu gdańskiego jest 
oczywistem złamaniem traktatu wer- 
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sałskiego. Strajk robotników gdań- 
skich Anglja uważa za fakt nie- 
przyjacielski. Traktat wersalski mu- 
si być pod tym względem ściśle 
wykonany. Srodki żywności i amu» 
nicja muszą być przez Gdańsk 
przepuszczane, Port gdański należy 
do przyznanego Polsce traktatem 
korytarza polskiego. Na telegra- 


ficzne zapytanie w tej sprawie zo- 
stała ana odpowiedź tel treści, 
że w Gdańsku nie mogą być za- 


trzymywane żadne okręty. 


„Wyładonek amunicji dla Polski. 


Gdańsk, 25 sierpnia, (Pat.) — 
Dziś w południe rozpoczęło się 
wyładowy wanie z krążownika fran= 
ouskiego „Gueydent* amunicji i 
inaterjałów wojennych dla Polski. 
Przeszkody stawiane przez nie- 
miecką Radę robotniczą reemigran= 
tom polskim zostały usunięte, — 
Reemigranci bez różnicy wieku 
będą mogli powrócić do krajo. 


Wyprawa eskadry amerykańskiej 
(Tel, wł. „Gł. Pol.). 

Berlin, 25 sierpnia. „Berliner 
Tageblatt* donosi, że eskadra ame- 
rykańska, złożona z 14-tu okrętów, 
wyjechała z Virginji na morze x 
zapieczętowanymi rozkazami. 

Do składu eskadry należą I 8 
dreadnoughty i 4 wielkie krążowe 
niki. 

Ogólnie przypuszczają, że eska- 
dra udała się do Gdańska. 


Akeja gen. Wrangla: 
Konstantynopol, 25 slerpnfa, 
(PAT). Radjo. Wojska gon. Wrane 
gla poparte przez powstańców 
wylądowały na Kaukazie 
i obsadziły okolicę Ardler 4 Bo« 
czi. Wzięły 200 jeńców i zdoby« 
ły 6 armat, Wybrzeże morza Azo- 
wskiego i ujście Donu są oczysze 
czone od bolszewików. Ofenzywa 
wojsk czerwonych w kierunku Orie- 
chowa zupełnie się nie udała, 
Wojską Wrangla wziąły 6 tysięcy 
jeńców 1 83 armaty oraz 100 ka= 
rabinów maszynowych. Lewy brzeg 
Dniepru jest oawobodzony. 


Konstartynopol, 25 sierpnia. 
(PAT). Radjo. Po porozumieniu się 
z atamanami 
igen. Wrangel przyjął tytuł 
naczelnego dowódcy armji 

rosyjskiej. 

Wystosował on odezwą do po 
wsłańców ukraińskich, w której 
wzywa ich aby wytrwali w akoji 
przeciw bolszewikom i przyłączyli 
się do jego wojsk. Wobec koza 
ków zapewnił Wrangel, że nie za 
nlecha walki dopóki nie uwolni 
Rosji i dopóki nie będzie zwoła- 
na konstytuanta, Minister spraw 
zagranicznych rządu gen. Wrangla, 
Struwe, wysłał do rządu amery- 
kańskiego telegram « podziękowa- 
niem za stanowisko tego rządu w 
sprawie Rosji. 


Dalsze sukcesy Wrangla. 

Poldhu, 25 sierpnia, (PAT) 
Radjo. Komunikat ofiajalny z dn. 
16 b. m, nadszedł dopiero dziś 
drogą przez Konstantynopol i 
opiewa, że wojska gon. Wrangla 
zajęły na wielkiej przestrzeni 
wybrzeże morza Czarnego. Wy 
lątowują one także w okolicy 
Kubania na wybrzeżu morza Azow= 
skiego i przy ujściu Donu, gdzie 
zostały znacznie wzmocnione przez 
pulki kozackie. Trzeci z kolei 
wysiłek wojsk czerwonych w celu 
odrzucenia Wrangla na Perekop 
spełzł na niczem, Wrangel- za- 
brał 6 tysięcy jeńców, 34 armaty 
i 100 karabinów maszynowych, 


Stosunki Francji z Wranglem, 


Paryż, 25 sierpnia. (P. A. T.). 
De Marteille mianowany został 
wysokim komisarzein Francji przy 
rządzie Wravgla. Abel Onewalley 
minister pełnomocny franeuski przy 
komisji plebiscytowej w Olsztynie 
został mianowany wysokim, komi- 
sarzem francuskim w republice 
kaukaskiei. 
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Wyrok cieszyński 
a przemys Polski. 


Ttrata obszaru 1294 kim. kw. 
zamieszkanero przez niespełna 
800,000 mieszkańców. w tem z gó- 
rą 140.000 polaków, może sią wy- 
dawać wprawdzie bolesną, ale nie 
groźną stratą, która można przy 
pomyślnych konjunkturach powąę 
tować na wschodzie. 

W rzezywis! =+ jednak tak 
nie jest: wyrok “u eszyński jest 
ciosem dla Polski, uderzeniem od 
dwuch lat starannie przygotowa- 
nem, z konsekwenojami daleko i= 
dącemi, skierowanemi ku temu, 
by nowopowstające państwo pol- 
skie z góry pozbawić samodziel- 
ności gospodarczej. Utrata księ- 
stwa cieszyńskiego jest w całem 
tego słowa znaczenin katastrofi 
tem groźniejszą, że tylko niezna- 
ozna część społeczeństwa należy- 
cia ją ocenia, a której skutki o- 
każą się dopiero za lat kilka. — 
Wyrok Rady ambasadorów, jak 
również wynik plebiscytu w, War= 
mji i na Mazurach są nadto za- 
powiedzią tego, co nas czeka na 
Górnym Śląsku. 

Stwierdzić należy, że państwo 
polskie, liczące zeórą 25 miljonów 
mieszkańców, dostało wyrokiem 
cieszyńskim pozbawione węgla i 
żelaza, a tem samem skazane na 
stały niedobór bilansowy i zależ- 
ność ekonomiczną od Czech i 
Niemiec. Przemysł żelazny, hut- 
miczy i chemiczny został wyrokiem 
©leszyńskim ma długie lata po- 
/girzebany. 

Zobowiązanie Czech dostarcza- 
mia węgla Polsce w ilości przy- 
najmniej takiej, jak w roku 1918, 
jest tylko jednym wiącej, dowo- 
dem nieznajomości naszych _ sto- 
sunków gospodarczych po stronie 
koalicji. Wszak z tem zobowiąza= 
niem złączony jest warunek do- 
stawy z naszej strony równoważ- 
nika ropy, czyli innemi słowy: by 
uzyskać odpowiednią ilość węgla, 
nieodzownego do opału i urucho- 
mienia kolei, należałoby dostar= 
czyć tyle ropy, że musielibyśmy 
zamknąć wszystkie rafinerje w na- 
szem państwie, a eksportować ca- 
łą wyprodukowaną ilość ropy do 
Czech i to za cenę, podyktowaną 
przez Czechy, A zatem jest za- 
grożony i przemysł naftowy, jaki 
n nas istnieje, a który jest opar 
ty na jedynem obecnie bogactwie, 
pa ropie, zdanem na łaskę ob- 
cych. 

Przemysł żelazny jest unice- 
stwiony! Odebranie jedynych w 
Polsce hut w Trzyńcu oraz zakła- 
dów żelaznych w Frysztacie i Bo- 
guminie stawia Polskę w polože- 
nie wręcz katastrofalne, Nie ma- 
my surówki żelaza, pozbawieni 
zostaliśmy wyrobów żelaznych, 
nieodzownych do odbudowy kraju, 
do powiększania i utrzymania par- 
ku kolejowego, brak przedmiotów 
koniecznych w codziennem życiu. 
Każdy przedmiot żelazny, czy to 
podkowa, czy gwóżdź, ozy jaka- 
kolwiek maszyna, nie mówiąc już 
o broni, muszą być sprowadzane 
za drogie pieniądze z Ozech lub 
Niemiec, co odbije się w sposób 
niesłychanie szkodliwy na naszej 
walucie. Nieliczne fabryki prze- 
Śróbki żelaza istniejące w Polsce, 
skazano na bezwzględną zależność 
od Czech czy Niemiec,będą one smo- 
szone prawdopodobnie jug w naj- 
bliższej przyszłości bieg swój 
wstrzymać. A 

O rozwoja przemysłu żelazne- 
go w Polsoe w tych warunkach 
nie może być mowy, gdyś zahra- 
nym został Polsce nieodzowny do 
tego artykuł—koks i wąciel kok- 
sojący. Bogate złoża polskich rud 
żelaznych stały się bezwartościo- 
wym materjałęm, który za bezcen 
będziemy musieli oddawać Niem 
com czy Czechom, gdyż nie bq- 
dziemy ich mogli na miejscu prze- 
rabiać, 

Nieodzownym, podstawowym ar: 
tykułem przemysłu żejaznego jest 
bowiem koka, uzyskiwany z ga 
tunków węgla koksującego, Jedy- 

*%ne pokłady wegla koksującego w 
grauicach naszego państwa znaj- 
dują się w zaełębiu ostrawsko- 
karwińskiem, które Rada ambasa= 
dorów w całości przyznała Qze- 
chom. 

Ohcąc stworzyć i rozwinąć 
przemysł żelazny, moglibyśmy u- 
ozynić to jedynie za zgodą cze- 

| chów, o ile ol wechcieliby nam 
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dostarczyć odpowiedniej ilości 
koksu. Rzecz oczywista, że dyktu- 
jąc za artyknł ten dowolne ceny, 
takhy je ustalili, że produkcja 
naszych powstać mających hut że- 
laznych byłaby znacznie kosztow- 
niejszą, aniżeli zakładów czeskich, 
wobec czego przemysł ten z góry 
skazanyby był na zagładę. Rrak 
koksu, wstrzymanie jego dostawy 
spowodowałoby natychmiastowe u- 
mieruchomienie przemysłu żelaz: 
nego.- Klasycznym tego przykła- 
dem są kraje alpejskie, w szoze- 
gólności Styrja, gdzie wysoko roz- 
winiąty przemysł żelazny, oparty 
na nieprzebranych skarbach zna- 
komitych rud styryjskich, w roku 
bieżącym został unieruchomiony, 
a ostatni wysoki piec—jak dono- 
si „Tagespost*—zastanowiony dla 
braku koksu, którego czest mie 
chciel Austrji dostarczyć, 

Śląsk Górny, którego przyłącze- 
nie do Polski stało sią dzisiaj bare 
dziej, niż do niedawna wątpliwem, 
posiada zapasy węgla koksującego 
w niedostatecznej ilości, gdyż dla 
swego przemysłu żelaznego przera- 
bia na koks zaledwie 32 proc. wą: 
gla z własnych kopalń, a 68 proo. 
musi sprowadzać z poza granio kraju. 
Na wypadek przyłączenia Śląska 
Górnego do Polski i tam -przemysł 
żelazny zostanie zagrożonym, a to 
wskutek uzależnienia go od Czech, 
względnie Niemiec. O dalszym roz- 
woju i powiąkszeniu przemysłu że* 
laznego w tych warunkach nie może 
być mowy. 

Przemysł chemiczny I pogazowy 
został u podstaw podcięty, podobnie 
jak oświetlenie miast, Całe gazow- 
nictwo w Polsce zależnem będzie 
od Czech, względnie od Niemiec. 
Z całego polskiego zagłębia bowiem 
jedynie węgiel ostrawski I karwiń- 
ski obok górnośląskiego nadawał się 
do fabrykacji gazu i tegoż produk- 
tów gazowych, Część Śląska, która 
została przydzieloną Polsce, nie po- 
siada ani jednej kopalni węgla ko- 
ksującego, a jedyna, na samem po- 
graniczn Małopolski, w Czechowi- 
cach istniejąca kopalnia „Silesia“, 
produkuje nieznaczne iłości węgla, 
nie nadającego sią do przeróbki na 
koks. Reszta terenu posiada złoża 
węgla, prawdopodobnie nie koksu- 
jącego, mało zbadane, głęboko w 
ziemi ukryte, a na otwarcie nowych 
kopalń lat dziesiątek będzie potrzeba. 

Ze wzglądn na obecny stan gór- 
nictwa w Polsce, odebranie Polsce 
zagłębia karwińskiego spowoduje 
prawdziwy kryzys węglowy, który 
niesłychanie niekorzystnie odbija sią 
na naszych stosunkach gospodar- 
czych. Produkcja węgla w zagłębia 
dąbrowskiem i krakowskiem wynosi 
rocznie około 88 miljonów centn. 
metrycznych, co przy 26 milionach 
mieszkańców odpowiada zaledwie 8 
centnarom metrycznym rocznie na 
głowę, a ponieważ średnie zapotrze- 
bowanie roczne na mieszkańca wy- 
nosi przynajmniej 20 centnarów me- 
trycznych, Polska znajduje sią w nie- 
zmiernie trudnem położeniu, mogąc 
pokryć własną produkcją jedną 8zó- 
stą część istotnego zapotrzebowania, 
a resztą musi sprowadzać z poza 
granlo państwa, co cyfrowo przed- 
stawia rocznie kwotę około 50 mil- 
jardów marek wydatku, Uwzględ- 
niwszy do tego zapotrzebowanie 
roczne żelaza 50 kg. na głowę i 
przyjmując obecną ceną 20 mk. za 
kilogram żelaza, otrzymujemy kwotę 
dalszych 26 miljardów marek, jakie 
rócznie będziemy musieli płacić za 
samo. żelazo nieodzowne Polsce. 
Cyfry te najlepiej ilustrują stratę, 
jaką ponieśliśmy przez utratę kar- 
wińskiego zagląbia. 

Jest to strata czysto materjalna; 
nierównie boleśniejszym jest nato- 
miast fakt, że z górą 149 tysiący 
dusz polskich, ludzi o wysokiem u- 
świadomieniu narodowem, ludzi, go- 
rąco do Polski przywiązanych, od- 
dane zostało na pastwę wynarodo- 
wienia i ozechizacji. („Ozas*). 

Inż. Franciszek Drobniak. 


Bombardowanie 
Włocławka i Nieszawy. 


Włocławek odetchnął po krwa- 
wych dniach ubiegłego tygodnia. 
Dnie od 16 do 19 sierpnia włącz- 
nie, pozostaną w pamięci żyjących 


i w kronikach miasta po wszystkie | mów 


Czasy. 
Oto 


podaje ostatni numer „Słowa Ku- 
jawskiezo": 

Dopiero dnia 15. sierpnia Wio- 
cławek spostrzegł, że grozi mu 
niebezpieczeństwo. W godzinach 
rannych odezwaly się armaty z le- 
wego brzegu. Po mieście roze- 
szła się wieść, że to próbne strze- 
lanie z naszych baterji. Nie, to 
nie była próba. Rozpoczęła się 
walka z dzikim wrogiem, ograni- 
czającym tego dnia swoje wypady 
tylko do akcji wywiadov'czej. 

Dzień 15-ty sierpnia był pełen 
niepokoju. Każdy przeczuwał, że 
zbliża się burza. Taka sama była 
noc ną 16-ty sierpnia. 

Od rana dnia 16 sierpnia roz- 
poczęła się praca normalnie. Na 
sze baterje od rana rzucały od 
czasu do czasu pociski za Wisłę 
Huk ten nie przerażał jeszcze miesz- 
kańców tak silnie. 

Pod osłoną gęstego zadrzewie: 
nia brzegu Wisły wróg wdarł się 
około południa na samo pobrzeże 
miżej mostu. Usadowiwszy się za 
groblą, oddzielającą Wisłę od przy 
stani, rozpoczął dnia 16 b. m. o 
godz. 12 w południe gwałtowny 
ogień z karabinów maszynowych 
wprost na pałac biskupi. Jedno- 
cześnie artylerja  nieprzyjacielska, 
zająwszy wygodne miejsca na le- 
sistych wzgórzach, panujących nad 
miastem, zaczęła bombardować ka- 
tedrę i seminarjum duchowne. 

J.E. ks. biskup Zdzitowiecki, 
nie'przewidując. tak nagłego nic- 
bezpieczeństwa, w tem tylko, co 
miał na sobie, pod gradem ku! ka- 
rabinowych i pękających granatów, 
schronił się w seminarjum. 

Około pasterza skupiło się całe 
duchowieństwo Włocławka. — Sie- 
dzieli wszyscy w piwnicy, gdy oglu- 
szający huk granatów, brzęk wyla- 
tujących szyb, sypanie się dachów- 
ki gruzów z rozbijanych ścian, 
sprawiały okropne wrażenie. 

Po dwu godzinach bombardo- 
wania, nastąpiła pewna przerwa. 
Od czasu do czasu padał granat 
na domy miejskie, rozrywał się i 
szerzył zniszczenie. 

Nienasyceni jeszcze nienawiścią, 
pod wieczór przypuścili bolszewicy 
gwałtowny szturm do miasta. W.e- 
czorem rozpoczęła się straszliwa 
kanonada. Pałac biskupi został 
formalnie zasypany pociskami 'ar- 
matnimi. Wybuchł pożar. Ratu- 
nek był niemożliwy, ponieważ ka- 
rabiny maszynowe wroga grały w 
dalszym ciągu. 

Około godz. 1i-ej wieczór na- 
stąpiła dwugodzinna przerwa w 
bombardowaniu i _ ostrzeliwaniu 
miasta. Rzucono się na ratunek 
palącego się pałacu. 

Niestety, należy przyznać, że 
niewiadomo, która część obecnych 


Krzyża i zorganizowanym przez 
profesora Zaleskiego kursom sani- 
tarjuszek, z błyskawiczną szybkoś 
cią w ciągu kilku godzin, przy nie- 
zmordowanej pracy, powstały dwie 
bezpłatne kuchnie dla żołnierzy, 
czytelnia i szpital dla rannych i 
chorych. Dzień i noc obywatele 
miasta pod gradem kul pracowali 
dla armii. 

Nadzwyczaj ofiarnymi okazali 
się ziemianie, którzy codzień zwo 
zili dary dla kuchni żołnierskiej. 
Włościanie także nie skąpili ofiar. 
Energiczna praca wrzała i wre do- 
tychczas. Straż obywatelska, zor- 
ganizowana bardzo szybko, działa 
nadzwyczaj sprawnie, 

„Początkowa panika wśród miesz- 
kańców. ustąpiła „obecnie miejsca 
spokojowi i równowadze. Baryka- 
dy przy pomocy miejscowej lud- 
ności 
szybkością. — Smiało powiedzieć 
można, że niema nikogo, ktoby nie 
pracował dia armji, począwszy od 
dzieci, skończywszy na starcach. 


Łódź. 


Nasz korespondent wojenny. 
W piątek dnia 27 b. m, opusz- 
oza Łódź nasz korespondent wojen- 
ny, p. Waclaw, Olszewski, który 
udaje się na front pólnocny i środ- 
kowy, gdzie odwiedzi przedewszyst- 


kiem formacje łódzkie, które, jak E 


słyszeliśmy, tak dzielnie i chlubnie 
spisały się podczas walk ostatnich. 
P. Olszewski wyjeżdża na mocy 
specjalnego vpoważnienia Naczelnego 
Dowództwa W. P. 


Z Rady Miejskiej. 

Na wczorajszem posiedzenin Ra- 
dy Miejskiej przewodniczył wiceprez. 
Kera. 

W sprawie ustanowienia przez 
rząd wygórowanych cen zboża uchwa- 
lono protest. 

W sprawie nagłego wnioskn co 
do braku chleba iziemniaków udzie- 
lał wyjaśnień ławnik Wajs, zazna- 
czając, iż w wyniku konferencji apro- 
wizacyjnej w Województwie magi: 
strat i kooperatywy otrzymają pra- 
wo sprowadzania mąki pozakontyn= 
gensowej, oraz tolerowanym będzie 
t. zw. „szmugiel*, co do czego będą 
wydane odnośne instrakoje . policii. 
i straży kolejowej, jak również wy- 
stąpiono do władz wojskowych 0 '0- 
graniczenie rekwizycji farmanek ce- 
Jem umożliwienia dowozu żywności 
do miasta. 


Przyjętożynioski magistratu o za- 


[twierdzenie Statutu podatka grunto- 


przy pożarze: była lic.qiejsza, tojwego miejskiego, miejskiej opłacie 


jest broniących, czy k.udnących. 
Co. zdołano wydrzeć pożarowi, zo- 
stało rozkradzione. 

Pałac spalony, nic nie ocalalo 
Przepadły wszystkie meble, dywa- 
ny, portrety wszystkich biskupów 
włociawskich, słowem, całe urzą- 
dzenie wewnętrzne. Nic a nic ne 
pozostało. J. E. ks. biskup Str. 
wszystko. Najdroższe sprzęty, 
nie, bielizna, książki, papiery. 
kumenty — wszystko spłonęło. 

Jeszcze nie koniec na tem. W 
lewem skrzydle pałacu mieściło : + 


8-mio klasowe gimnazjum filolo-| - 


giczne im. ks. Dlugosza. 

Gimnazjum istn ało już od zte 
rech lat i rokowało świetną przy- 
szłość, Setki młodzieży garnęło 
się po oświatę. 

Wszystko to spłonęło. | tutaj 
nie zdołano wyratować nawet przy- 
borów szkolnych. 

Wraz z gimnazjum i prywatnem 

mieszkaniem ks. biskupa spłonął i 
gmach konsystorski, a z nim wszy- 
stkie akta i archiwum. 
. _ Z całej pięknej budowli, będą- 
cej z górą od trzech wieków ozdo- 
bą Włocławka, pozostały gruzy i 
rumowiska. * 

Silnie też ucierpiała katedra. 
Zwłaszcza niepowetowaną stratę 
poniosła wskutek podziurawienia 
najpiękniejszych i najstarszych na 
ziemiach polskich witraży. 

REZ 

Przez tydzień cały Nieszawa by: 
ła ostrzeliwana przez bandy bolsze- 
wickie. Waliły nietylko kulomiotyj 
i karabiny, ale także i 8 armaty 
(starego typu), które uszkodzily 
kościół farny, klasztor i wiele do- 


p ch. 
Jak grom z jasnego nieba padły 


szczęgółów, które! pierwsze strzały. 


komieżacyjnej i budowy, oraz eks- 
ploażacji linji kolejowej Łódź, Ro- 
kiciny— Tomaszów, jak również: co 
do nowej taryfy za gaz.  * 


Korespondencja w obrocie 
z Rosją sowiecką. 

Celem umożliwiesła poroza- 
miewavia się jeńców polskłch w 
Rosji z rodzinami, właściwe wła- 
dze państwowe ustaliły następu- 
jące zasady, których należy prze« 
strzegeć przy korespondowaniu z 
jeńcami w Rosji sowieckiej. 

1) Dozwolone jest wysyłanie 
tylko pocztówek (kart  poczto- 
wych). Wyjątek od powyższego 
może być przyznany dla doku- 
mentów, banknotów, lub ianych 
przedmiotów wartościowych, na 
których wywóz nadawca uzyskał 
uprzednio sy>cjalne pozwolenie 
od władzy kon „etentnej; 2) dopu- 
szozalne są tyiw» pocztówki wy= 
tobą urzędu pocztowego lub 
Czerwonego Krzyża, bez nadruku, 
widoków, rysunków lab kreśleń; 
8) należy ja zapisać bardzo czy- 
telnie atrameutem, wiersz za 
wierszem, bez łuk 1 dopisków na 
zboczach (marginesach); 4) jedną 
pocztówkę winna pisać tylko je- 
dna owoba; 5) pocztówka może 
zawierać jadynie wiadomoścł ro- 
dzinne i dotyczące zaopstrzenia 
m. p. nadegłania pieniędzy. Żad- 
nych iunych spraw, w tej liczbie 
Spraw baendlowych, omawłąć mo 
wolno; 6) dopuszozałne -jezyki 
polski, rosyjski 1 ukrahiski; 7) 
adres i adres nadawcy winien być 
podany bardzo dokładnie, Nie 
wolno wysyłać pocztówek dla do 


zanej ściśle z adresatem wspól- 


Bom mięjgcom zamieszkaula. 


ręczenia osobie trzeciej, nie sit] 


wzniesiono: z błyskawiczną i 


Komenda Straży Obywatelskiej, 
na m. Łódź wzywa wszystkich os 
obofników, zakwalifikowanych 86 
kancelarji i jako gońców do Stać 
wienia sią na zbiórkę przy oltoy 
Czerwonej M 8 (gmach seminat, 
nauczyc.), o g. 6 wiecz. w dala 
26 sierpnia r. b. (czwartek). 


Wszyscy ochotnicy, zapisani w 
Rinrach Zaciągowych winni pode 
dać się oględzinom lekarskim; ©% 
chotnicy, którzy tego nie nozy miti 
zgłoszą sią do odnośnych Biu 
Zaciągowych, gdzie odbywać si 
będą oględziny lekarskie w czwarte 
tek, piątek 1 sobotą bież. tygód: 
nia w godzinach od 9 do 11 reno 
i od 8 do 6 po poł. 


Urzędnicy dla obrony państwa. 


W związku z uchwałą Rady 
Miejskiej I Komitetu wykonawczę* 
go wojówódzkiego R. 0. P. w 
sprawie opodatkowania pracownie 
ków na cele obrony państwa od 
była się wspólna konf»rencja przedź 
stawicieli magistratu z przedsta 
wiciełami związku  szpitalników, 
brukarzy, robotników ziemnych t 
urzędników miejskich. Przedsta4 
wiciele związków przyrzekli poš 
moc i współlziałanie w tej spre- 
wie. 


Oficerowie i urzędnicy wojskowi 
na Pożyczkę Odrodzenia. 


owe przejawiła się 
kregu Generalnym Łódzkim w $] 
prawdziwie piękny 1 wydatny. 


Powrót ewakuowanych. 

Ministerstwo wyznań religijnych í 
oświecenia publicznego wzywa awf 
kuowanych inspektorów szkolnych, 
dyrektorów szkoł średnich i seminAr- 
jów nauczycielskich, kierowników 
kursów przygotowawczych i wszyst= 
kich nauczycieli do jaknajrychlejszego 
powrotu na właściwe  stanowiską 
służbowe skoro tylko dana miejsmo= 
wość zostanie oswobodzona z pod Me 
wazji nieprzyjacielskiej, 


Przymus szkolny. 


Komisja powszechnego jais 
czania podaje do powszechnej 
wiadomości, że w roku szkolnym 
1920-21 miuszą pobierać nańkę 
wszystkie dzieci, zamieszkała 
Łodzi, urodzone w latach 1908, 
1909, 1910, 1911 i 1912, oraz te 
dzieci do lat 14, które w ubiege 
łym roku szkolnym uczęszczały 
już do szkół. Dzieci mogą pobie= 
rać naukę; w szkołach powszech- 
vych miejskich; w innych szkołach 
wszelkiego typu, o ile zakres Wia- 
śomości w nich udzielanych mi 
jest niższy, niż w szkołach pów= 
szechnych miejskich; w domu = 
w wypadkach usprawiedliwión 
konieczności, za uprzedniem ġe 
zwoleniem inspektora szkolni 


Lichwa rzeźników. 


Jak wiadomo, wydział przemysłówó*, 
handlowy. łódzkiego urzędy watki -2 Ijoh= 
wą zaprosił na wspólne posiedzeniś Ag= 
legatów coobu rzezników łódzkich 1 zgi 
dzit się ua ceny maksymalne mięcź 0 
wyrobów, podane przez tychże rzeżniw 
kow, którzy wzamian za to solidarnie 
zobowiązali mię cen tych pod tad SE 
pozorem nie przekraczać, A! W 
wasć poszozegóinych jednost.) nge 
gta | oto sporządzono protok ną 
»roczenie cen mięsa, słodiny 1 wywód! 
podług własnero eechowego cennika na 
rzezników następujących; Alfreda, Kó 
szado, Rzgowska 46, Bolesława Kul68 
Andrzeja 17, Stanislawa Stasiński: 
Łagiewnicka £6, Artoniego Kilanowi 
ko, Nawrot 61, Gustawa Gibia, Wél 
ska 199, Karain Libicha, Rrzcz ńska 
Gustawa Kowalsklego, Rzgowska 
Ottona Rajchera, Rogowska al, oraz Les 
opolda Majin, Cegielniana 86. 


Teatr Polski. 

„ Wyzwolenie” St, W yspiańskiago 
i „Pan Jowiajski* Al, Fredry 
mówią kolejno we czwartek dnia 26 
i w sobotę dnia 28 b. m, za scoay 
miejskiego teatra w. Łodzi, 

Wieszcze słowa nutora „Warsza« 
wianki“ i „Wosola” i pałue slonogz= 
nej barwy mistrzowskie uśmieciy' 
polskiego Moliera z oułyim pietyzmaa 
i najwyższym nakładem pracy í ko 
sztów w stylową "wystawę ują 
stanowić będą niejakó pełny uko: 
polskości współczesnej, który mocą 
swego potężnego tonu poruszy i Tae 
sodrga duszę słuchączów. 4 


Gzyrtek 26 sterpnia TOIT 
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Walka z pijaństwem. 

Dyrektor miejscowego Urzędu 
Zdrowia dr. Skalski zwrócił się 
do władz w sprawie ukrócenia 
rozwielmożniającewo się na tere- 
nie Łodzi pijaństwa, które odbija 
się ujemnie na zdrowiu ludności 
polńnażając jednocześnie rachi- 
tyczne i cherlawa potomstwo. — 
Wedlug obliczeń w Łodzi jest 288 
szynków, gdy według istniejących 
przepisów określających ilość tych 
gokladów w stosunku do ludności 
powinno ich być tylko 174. 

Dr. S. proponuje zredukowanio 
ilości szynków, co może do pew- 
nego stopnia wpłynąć na zmniej 
szenie sią pijaństwa, W szczegól- 
mości winny bzć usunięte szynki 
znajdujące się w odległości bliż- 
szej niż 100 metrów od kościo- 
łów, koszar | szkół. 


Upadek z 1-go piętra. 

W labryce przy ul. Konstantynow- 
skiej 104 z dachu budynku jednopię- 
trowego spadł Tudeusz Podlasink, Jat 
14, zamieszkały przy ul. N. Oegielnia- 
nej N 10 I złamnł lewą nogę. Zawcz- 
wano Pogotowie Ratunkowe, które po 
ndzieleniu mu pierwszej pomocy, prze- 
wiozło go do szpitala przy ul, Drewnow- 
skiej 70, 


Co kradną? 

Wozorsj z mieszkania Chindy Neu- 
teld, zam. przy ul. Konstaatynowskiej 
R 28, niewykryci złoczyńcy skradli róż- 
nej garderoby 1 bielizny na ogólną su- 


mę $0,000 mk, © powyłnzej kradzieży 
spisano protoknł 1 zawiadoniono urząd 
śledczy, 


Giełda warszawska, 
Notowania z dnia 25 sierpnia. 

Waluty: ruble carskie po 500 
j300—, 310—, 312; rub., dumskie 
po 1000 71.—, 78.—, 71.50; po 250 
68.—, 60.—; dolary Stan.-Zjednoez 
21 » 218; dolary kanad. 178 —, 
184.—; franki frane, 16.25, 16 35; 
franki belgijskie 16.80 17.80; franki 
szwajo. 87— 88.—; funty szteri. 
825.—, 815.—; marki niem. 470. 
480.—; korony austr. 96.—, 40,—; 
korony szwedzkió 42.—, 48.25; 
korony duńskie 81.—, 82-— kor. 
norweg. 81.—, 32.—; leje ram; 
4.56, 4.75; liry włoskie 9.50, 10.50 
marki fińskie 6.—, 6.80. 

Akcje: Rudzki 8675—8580, 
Lilpopy 4450—4250, Bank Kup. 
łódzk. 950—925, Bank Handlowy 
w Warsz, 2537—2600, Borkowski 
2500—2450, A 

Qzeki na Stan. Zjedn. 212—, 
216—; na Paryż 10.25, 16,75; na 
Belgję 16.80, 17.10; na Szwajcarję 
37.80, 88.26; na Londyn 825, 810; 
na Berlin 4.78, 4.86; na Wiedeń 
1.00, 1,02; na Pracę 8.90, 3.98; na 
Szwecję 48,—, 44—; na Danje 
32.—, 32,75; na Włochy 10,—, 10.30; 
ua Finlaudję 6.—, 6.80; na Holan 
dję 72.—, 78.50. 


Jak zoinęła rodzina carsta? 


Po niez!lczonych już opowiadaniach 
1 legendach o losach cara Mikołaja Il 
i jego rodziny, po raz pierwszy dopiero 
ukazuje się opis autentyczny tragioze 
nej jeh śmierci, opracowany na podsta- 
wie szczegółowego śledztwa, dokonane- 
go w Rkaterynburgu przez byłego do- 
wódcę wojsk ozesko-słownokich na Sy- 
berji, generała Diedrichsa, 

Opis ten umieszczony w „Revue des 
Denx Mondes*, brzmi, jak następuje: 

Rodzinę cesarską przewieziono pod 
koniee kwietnia 1917 r. z Tobolska do 
Fknterynburga, Car i wielka księżna 
Marin Mikołajewna, w towarzystwie 
ks. Dołgorukowa, dra Botkina, kamer- 
dynera Serdniewa 1 pokojówki Deniko- 
wowej byli wywiezieni dnia 26 kwietnia; 
carown zaś, carewicz, który był chory, 
I pozostałe trzy wielkie księżniczki przy- 
byli do Ekaterynburga dopiero dn. 10 
maja, Umieszczonu ich wszystkich w 
domd Jepatjewa, gdzie byli anrowo 
strzeżeni: dwie warty wewnątrz domu, 
pięć wart zewnątrz z dwoma karabina- 
mi maszynowymi, wycelowanymi na dom. 

Straż składało 36 ludzi, wybranych 
a personeiu sąsiedniej fabryki. Dzlesię- 
ou z nich było uwolnionymi krymina- 
listami, jak naprzykład Awdiejew, po- 
mocnik komisarza Wrnczkowskiego. Pó- 
śniej przybył Żurawski] w towarzystwie 
dwu pomocników | oddziału łotyszów, 
którzy stali się istotnymi katami ksią- 
żąt i ich świty, Zniesiono nawet na- 
bożeństwo codzienne, do którego rodzi- 
na carska przywiązywała wielką wawę. 
Otóż ostatniego dnia, w którym nabo= 
żeństwo odprawiono w domu Jepatjewa, 
zdarzył się fakt ciekawy, zakrawający 
na jasnowidzenie, Mianowicie. podczas 
mszy według obrządku prawosławnego 


pewne mońly odprawiane są olcho przy 
mszy zwyklej, a głośno przy żałobnej, 
Dala tego duchowny się omylił 1 zala- 
tonował głośno ową modlitwę. 

W nocy RA 17 lipca o godz. %0] Żu- 
rawskij w towarzystwie pięciu delega- 
tów sowietów wtargnął do pokojów. w 
których spoczywałą rodzina carska, Wię- 
żniów I calą ich świtę zaprowadzono do 
suteryny domu, Tam Żurawskij odczy= 
tat jakiś papier 1 oświadczył: 

— A zatem życie wasze jest skoń- 


czone. 

Mikołaj TE odparł: Paia 

= Jestem gotów, 

Zurawskij pierwszy strzelił u rewol- 
weru | zabił cara na mlejsou. W tejże 
chwili rozpoczęła sią rzeż straszna wy- 
strzałami x karabinów 1 rewolwerów, 
Te z ofiar, które nie zginęty na miefsou, 
dobijano uderzeniami kotb i bagnetami. 
Wielka księżna Pisze która tylko 
omdlała, zaczęła krzy: Dorżnięto ją 
zaras. Krew spływała aż do suteryn; 
sąsiedniej, Mordercam! byli: Żurawskij, 
dziesięciu żołnierzy łotyszów, pięciu de- 
legatów sowietów pomocalk dozorcy, 
Paweł Miedwiediew, zmarły w trzy. dni 
później na chorobę soroa, 

Fakty se ustalona sẹ} przez duchow- 
nego 1 djaka, przez wdowę po Miedwie- 
dlewie, której mąż opowiedział wszyst- 
ko szczegółowo, przez slostrę Żurawskie- 
go 1 wreszcie przez dwu dożorców. 

Po dokonaniu mordu naładowano trn- 
py na samochód ciężarowy I zawiezio- 
no 20 wiorst od Ekaterynburza, gdzie 
zdarto z nich ubrania, obrabowano I spa- 
lono, Dwà dni upłynęło, zanim zdoła- 
no spnlić trupy, resztki zaś niedopalo- 
ne rzucono do szybu jednej z kopalń. 
Pomimo to zdołano jeszczę znależć na 
miejscu palenia sztuczną szczękę dra 
Botkina, palec kobiecy, którego nie zdo- 
łano zidentyfikować 1 liczne drobne 


przedmtoty, należno do rodziny enr- 
sklej, a wśród nich resztki biżuterji ca- 
ra; inne przedmioty, pochodzące z ra= 
bunku, znaleziono w Ekaterynburgu u 
krewnych morderców, hd 

Nazajutrz po zbrodni wysłano telo- 
gram do sowietu w Ałapajewce, naka- 
zalący natychmiastowe stracenie wię- 
źniów, znajdujących się w tem mieście, 
mianowicie wielkiej Księżny Bizbiety 
Teodorówny, siostry onrowej, wielkiego 
księcia Serrlusza Michałowicza, trzech 

ów wielkiego księcia Konstantego, 
ks. Palleya t marsznika dworu, Remesy, 
Rozkaz ten wykonano tego samego jesz- 
oze dnia w lesie pod miastem, a sinta 
wrzucono do szybu kopalni pobliskiej, 
Wszystkie te clałą następnie zdołano 
obyć 1 b pi tot przy niok 
pewną il listów oras dokumentów 

Wreszole 20 lipca, a więc w trzy dni 
po tej zbrodni, bolszewicy wyprawili u- 
edy s Kkaterynburga pociąg, w 
którym, jak głosili, znajdują się człon= 
kowie rodziny carskiej. W istocie Joe 
dnak w poolągn tym była tylko lektor- 
ka onrowej., panna Schnejder; hrabina 
Hendrykowow; rszatek dworu Nagore 
nyj tdwa| loka’ 'ołkow 1Tun. Wszyst» 
kich tych nieszczęśliwych, s wyjątkiem 
jednego z lokajów, który zdołał ucleq, 
rozstrzelano pod Permóm dnia 22 atere 
PE ta dodnj Tem traszny opis, 

dodaje „Temps*—si o 

ogłoszony przez p, BergeBoggenpohit w 
„Revue des Deux Mondes*, według bloda 
twa, przeprowadzonego przez generała 
Diedrichsa. Kładzie on kres legondzie, 
rozpowszechnianej przęa samych boląze= 
wilków, jakoby rodzina carska żyła w 
kryta w głębi Rosji. 


Rutynowany 


Dyrekcja Szkoły Handlowćj BUCHALTER - KORESPONDENT 


w Zomaszowie Mazowieckim, |pooxuje oapowieantet posady, zgłowonia do 


admin. „Głosa* snb Iter-Kores) te, 
Piliczna 10, 906—3 e) 
poszukuje od 1 września 1920 r, nanczyciela- 


mażożone w roku 1905 


Kursy Buchalteryjne J. Mantinbanda 


w Łodzi, Przejazd 12 


Kupuję 
pa, Z za za 
ROEE PRACĘ 


Wykłady TRDĘSUBNIA się tga września r. b. o godz, 7-ej wiecz. pł AO ani: 
podł. następującego programu: jalisti nauk. handlow wykwalifiko- 
r perie tican 'poiwijna E T a CGĆ Maie ark jezyka niamkoWEGO z umie- H A N D L 0 WI E [h l D QL N || testy) P 
handlowe, ekonomin polityczna, Stenogratia olska | niemiecka, |] |ietnością prowadzenia gimnastyki i kaligrafji. LM SA Coiste korisgtadank ti- Wacław Makarewicz 
» jaSzy: apitatem mir, Š 
IE płaoh SAADAN EEEn MARAN PORIIN EAN | Zgłoszenia przyjmuje dyrekcja szkoly. |resu, spólki." Olerty sub” „atoligent solidny” do | Chorobys wonerycz- 
Zapisy przyjmuje kaneelarja kursów codziennie od 10—13 w poludn. i od 4—6 wises. admin. „Gi Polskiego*, ne, sea e 
019—3 Dyrektor Kursów J. HMantinband. Sezon do 20 września. Przyjmuje od 9—1 pp. 4 
i S9LEG 2ktsd wód mineralnych starczę- Dr K Szwarcenhar Dr. S. KANTOR| YS wies: 
7 s nos-lonych i kąpieli błotnych, | Ui: I. Specjalista ubite: h 
inni ` H i| Choroby skórne |zasnych ze swej skuteczności w reumatyzmie, z Warszawy rycznych, skórnych Ul. Rozwadowska 4 
AMENG MIESZKANIE W LODZI) $ woneryozmo wś a wę m e Dhoroby ooma, | ae | PORE 
z 7 j Dojazd przez Kielce, skąd 65 wiorst szosą sAmo- liynow. .2 wozjędjeni Nieto 
9 4oto pokoje s kuchnia wygody, tronl. nal Dr. ŁEWKiOWIEZ |belesi płaza Kice na a orat meos PA KAPOR Ta. 2 Piótekowska I3 124; znim 


Konstantynowska 2. 
549 — ll ad 6—8. Pasio os 
o-s mo 


Kupie 


15 wlorst końmi. Prospekty wysyła Zarząd Solea, 
poczta Solce, zdrój ziemi kieleckiej. 03—2 


Sklep kolonialno - SpoŻYWCZY, 


dobrze prosperujący, w śródmieściu, należące $ po- 
koje z kuchnią I wsze!kiemi wygodami, zaraz do 
sprzedania, Rozwadowska 34, fr. 6, od 5—101 = 


suchy, 
* do sprzedania. 
Wiadomość u Ottona Kran 


w Łodat Erosie Pabj 
Dorene 


mieszkanie w Warszawie. Oforty 
sub „M. O: M.* do „Głosu Polskiego". 961-3 


Halina Sołowiejczykównaj Kupię 


powróciła i rozpoczęła kasetek fotogr, 4/],X6 do 
LEKCJE GRY FORTEPIANOWEJ |;paratu totograt Gerr- 
emnx, Bierż, Miguła, 

Zawadzka 86, m. 9. 10—1| Nawrot 11, lewa of., Ii p. 


róg Ewanzelickiej, 


Dr. F. SKiewc |zórezzezwcśw 
ml. Andrzeja 11. Poszukuję wspólnika 


Choroby skórne 

i weneryczne. koniec pis U 
Godziny przyjęć: 0—11 r. 

1 5—7 jo poł. Pae 
nie kęs PO GTI8—10| wB- 8“ 


Potrzebni CHŁOP OYK a woisy, 
lub DZIEWCZĘTA | e 


fowalski Dawid Her 
do roznoszenia gazet. Zgłaszać sią do admi- | miata? „Paszport, nie 
nistracji „Głosu*, Piotrkowska 106,  44—2 
dziela 


mlecki, wyd. w Wieru- 
R 18—3 
Aleksandryjska N 34. 3 po” eba dwóch chlop- i lekojt 
lot 


perhere Kiwa zgubi 
paszport niemiecki, 
wyd, w Łodzi, 957—g 


jn Estera zú- [korze Liba zgubiła 


kartę węglową. 115-1 
tel Symcho ibit 
97 niemiecki, 

za zi. 25—3 
postor ? U biła 

paszport rosyjski, wy- 
b BĘ oj Kaa 
połewoda Ryfka zgubiła 

dowód osobi a 

władał a eL 
Po dowód omobini, S78: 

lowód osol . 
w Łaska, 1875 
fptenberz Józef izgubit 

paszport niemiecki, T: 

dany w Łodzi, orazik. s 
weglowg. U94— 
ozenblat leczysław 
a bił Poz polski, 
wy! w Kopenbać 


fjsjągarton Edward agu” 
bił paszport niemiec- 
ki, wyd. w Warszawie, 


pansar Mondoj zenb, 
jaszport nie 

SAS Ee al4 
os Moszek zgubi pa- 


stport niemiecki, wy- 
dany w Łodai, 996—3 


jaksman Froim Fiszel 
zgubił dowód osobisty, 
wyd. w Zgierzu. 97 


priere Sura zgubiła 
paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi, 17-38 
Mesa kaiman agt- 

bit prszport niemiec- 
ki, wyd. w Łodzi. :4—43 


Jenrzewiez Bron'sława 
dze, | "9 zgub. dowód osobisi 
1-8 | wyd. w Łodzi. 31—3 


TSE T aeneae 

zgubiono porttel, zawie” 
lañski Szałom zgubił ZB paszport na Imię 
Ajzenszlos Alter, wydany 
w Krakowie. Południo- 
wa 11 m, 22. 094-—3 


gesit aszport nie- 
mieeki familijny, wy- 
dany w Łodzi, na Imiona 
Dwojry. Moszka, Mani t 
Lajba5., 'Ingów. 73-8/ 


1 ubiono pas: rt nie- 
5—8]2 mlecki fam, wyd. w 
Taszynie, na im, Chas- 
kiel, Symsza, Ida, Abram 
1 Fajgo! Kiige. d-s 


Jajdier Bura Bruchn zg 
biła paszport niemiec. 
wyd. w Łodzi, _ 05 


Są do sprzedania 


szafy apteczne 


lustrzane, po aptece wiej 
skiej. Obejrzeć można fe 
kowe w Pabjanicach, ul. 
Zamkowa N 87. front, 
1-sze piętro, lewa strona; 
między g. 1—3 pp. | 


Zwyczajne: 250 fen. za wiersz nonparelowy jednoszpaltowy. Drobne: 40 fi 

Å: e ton. U 

OGŁOSZENIA: 400 Mik. Poszakiwańie pracy 30 fén. wyrnz. Nadesłane: przed tekstem 8,00 nij v Tka id Me 
tekście 5,00 fen. za wiersz nonp. (str. ô szp.), Nekrologi: 3.59 Mk. za wiersz nonp. (str. 3 szp. 

keęaykcwe 1 zaślubinowe po Mk. 150 po tekście, Za termin. druk ogłosa. 1 oflar ndm. nie odpowiada 


W dzukacui „Głosu Polskiego” Kiussukaca 48 


leses dwumiesięczny, 


li sprzedania rasowe 
szpio jest do 


leski przy ulicy Za- 
waaki 25 m. 17. 181 

jo wynajęcia ój a 

kuchnią, umeblowane. 
Staro-Zarzewska Łu- 
komski, 7—2 
js do sprzedania chart 


prin pokoja ume- 
blowanego przy rodzi- 
nie. Zawiadomić zarzą- 
dzającego Grand - Kino, 


roczniak, maści żółtej, | ?!otrkowska 72, _27—1 


MMA | i meble, dy- 
e A wany, gardero 
bę, futra, bieliznę, róż- 


ne sprzęty domowe, 
najlepiej, Chrzan 
Wólczańska 43 m, 


| | szalę, otomn= 
0 stół, krzesla, róż- 

me biurka, słupki wy- 
dam, Piotrkowska 
261, m. 4, front, 65-0 
agielskiego, (rancuskie- 


w szkołach 


płacę 
f 


ponpas Marjanna za 
owicz, 


gubite paszport polski, 
wyd, w gmin. Kurozwen- 
ki, powiat Busko, Kieleo- 
klej gab 57—3 


uterman izak zgubił 
WC niemiecki, 
wyd. 


szowie, 
rat 
32—. ców do Grand-Kino. | mieckiego, 
Pi ski 


Ko Malka zgub, dowód 
— stenogral|1, Leder, 
| SX) meble, dywany,| ——. st zy S A iy plomar an? 
garderobę, futra, ble- 


osobisty, wyd. w 
elns 86b.) 106—:; 
liznę, różne sprzęty do. 


bo- 
Koch jakób zgub, dowód 
mowe; najlepiej | kuje posady biurowej, lub | 7dolną pracowita gospo- 
Benedykta RIAA jaktejkniwiek innej od- L dynię od 30 — 40 iat 
96— 1 


7-klasowem 


wykształceniem poszu- 


osobisty, wyd. w Łodzi. 
[epler icok zgubit pasz- 

ter. Łażnik. 4 | powiedniej posady.Oferty | poszukuję. ISwiadectwa 

jest A sgrzalnńia do „Głosu* dia Lap . Łódż, 

m 88 


w Łodzi, orst port niemiecki, wyd. 
wiadez, rejestracji pobo-| 7 Łodzi. 6:—8 
jdane, Krauze, alor zkub. pasz 
Zawadzka nicka 46, 
um. 506—* 


rowej z dn, 7,8 1920 r, | few] 
pto żelazne z siatką lagnbisae dokonenty: 


N b, gimn: probny slażący dogo- 
apodarstwą zaras, Orla 
Nv. 85—2 
potrseboa służąca do 
wszystkiego, Nowo-Ce' 
glelniana 40 m.9. 093-3 


pończochy 1 skarpetki 
mocne Í tanio poleca 
jabr. sklad „Bazat“ Piotr- 
kowska 248, Hurt, detal. 
koju eleganckiego 
Pide zatz. Olr. 


7 sob „Naucżyslelka* ki 
ło admin, „Głosu * 50. inchsztajn Lazer zzubił 
leck!, wy- 
potraowase freblnnka 101-—3 
wychowawczyni po- n 


(a SA wd do- 
wód osobisty, Jan; 
mowie, 4 WH 


an Róża zgubila 
lowód osobisty, wyd, 
jarnowie. 81=3 


30—3 L 
ldberg halg sasons 
» nio, an; 
iko w Boan, ee Booz 
raclaną oraz materac et Regina zgubiła 
mk., do sprzeda- pe paszport niemiecki, 
Dzielna 80b, m, 13. wyd. w Łodzi. 10— 


|--I 
grsbko Otto sgubit pa-| Y 
105-2 anai Dr ei 
————m Jorensztajn Abram sgu. 
od 4—6 po poł. 037— jąsturzystka gimn. filol, , 


qpglelskiego udzielam 
podług systemu Ber- 
itza, Andrzeja 7 m. J 


p- 
e 


w 


1k 
staal N la pe D2 S 
wyd. w Łodzi, 60—2 


grobnagóra Ruchla zgu: 
V biła i 


szport rosyjski, wyd.| |u 
na Badutasky Oren ika 
bił paszport rosyjski, 
ZzaskaPisitkoce udziela |ekojl. Spe d. w  Wierzbicach, 
paszerka PI plKO © a, | cjarność obni: Oegisl- f 
96, I pl 009-3 


dzi. 
ER Jakób zgub, do- 

wód osobisty. Połud- 
niowa 42, 11—3 
| ori Kazimierz zqu- 


bił paszport si 
wydany c gminie KIE 
975—3 


rt niemięc- 
Aleksandro- 
28. 


swindozenle rejestracji 
w 
Piotrkowska 132, m, 14, a gub, radomskiej, 81-3 


poborowej, 
ia pań przyjezdnych id 
l. : 55713 id ecjnlista po- 
szukuję pracy. Oferty 


krędocński Lejzer sgus 
bił kartę węglową. UI. 
p'derman lesk zagubił =t 
Al, dowód osobisty, 
dla „A, A“ w „Głosie”. 
41—2 


Wólczańska 3. 
Mate (blinnsista), przez t 
ohrz, poszu! 
0- 


bił paszport niemiec- 

U Pay zes MA 

jaman Rudolf sgubił 

ER Bisky 
wyd. w Tomasso l- | szczów. 

PE NIAŃ | ea OTC 

jakowsi áno jem! 

N wda owootakiy Sidcny Wy etapari dam, Bien opi Jakób zgubił ar 

w Łodzi, oras saa re-| Ne B0B. 60—3 T osobisty Wyd. Aee 


Jestracyjną. 
Jepkowski Edward zgu- | po! ken Moses zgubił pa- 
szport pe mp! wy- 


bił paszport niemiec- | 
ki, wyd w Łodzi, (3-5 |dany w Łodzi, 103-5 
lopel Woif zgubił pasz- | jriański Salomon zgubił 
ort niemiecki, wyd. WFaowód osobisty, wya, 
w Łodzi. _____002—i| w Zgierzu, oraz metry 4 
germaan Mores Moryc NEOL E 
zgubił paszport nie- ('sóski Liba zgubił le- 
Łodzi. gitymaoję chiebową na 
981—813 osoby, 089— 1 


Z: fioghenbere Plnkus sgu- 
kuje w go wioski, = 


bi 
wyd, w Ło: 1, 
cs Helena zgu- 
bila paszport niemiec- 
ki, wyd, w Warszawie 


> PLAGE niowych 
odpowiedniego zajęcia. 
Łask. olerty pod „D, 
do „Głosi*, 118—3 
juchalter plerwszoraęd- 
na siła ma klika go- 
dzin wolnych do dyspo- 
zycji. Oferty sub, „Go- 
dziny* do „Głosu*, 22-3 
jozorca obeznany S$ mo- 
torem t centralnem 
ogrzewaniem potrzebny 
zaraz. Wiadomość: An- 
drzeja 45, m, 0, 72—4 
jabeitówkę bezkurkową ee riai Hertag 
w dobrym stanie ku-|fjchotnik ntademik po-|. 
pię. Oferty pocztą diaj% szukuje pokoja umeb- 
„i. R.*, Łódź, skrzynka | lowanego w śródmieśniu. 
pocztowa 48. 2—8 | Oferty pod „Ochotnik*, 1 


RENUMERATA: 


jagazynier młody 

szukuje jakiejkolwiek 
erty do „Gło- 

Re 980—6 szukuje kondycji na wy- 
różne, zegar, ko- 
kuchen- 


posady, 


i hrzanowska Janina za- 


gubiła paszport polski, 
wydany w Łodzi, Pd 
ollman Henryk zgubił 
paszport niemiecki, wy» 

dany w Łodzi.  110—3 
ijn Moszek zgu- 
bił kartę węgiową 
J 10878. Te 
ajłer Plnkus zgubił pa- 

saport niemiecki, wyd. 
in-s 


fw Loisi 
fordre Mordka zgubit 
pi 


niemiecki, wy- 
dány w Łada 11078 


jazd. Oferty do admin 
ę pod „Rutynowana*. 967-3 


ysi 

ną tanio sprze: 

kowska 205, m. 8, -078 
pończoch, 

stopek 


Baj wy, Unży 
wan. Obejrzeć można 
12—6. Wschodnia X 70, 
Bjsmont 1-3 


jadrabianie 


ajch Bei bitk r- 
T i atr 6. 
0951 


'on Mende| zgubił kart. 
węglowa Widżowska W 
086—1 

jaji Henoch zgub. pasz- 
port niemiecki, wyd. 
w Łodzi. 24—8 


unkcie do sprzedania. misóki; wyd. w 
B 09—3 


rednia 86. 


Miesięcznie Mk. 50—. Kwartninie Mk, 150.—. Za odno- 
szenie dopłaca się Mk. D— miesięcznie. Prenumeraia 

Joz pocztę miesięcznie Mk. 0. Kwartainie 180.—. 
mgranicą Mk. 75-— miesięcznie. 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


